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Wojna czy kompromis?
w ojna czyCo będzie d a le j: 

kompromis?

Naszem  zdaniem, ani jedno, 
ani drugie, a raczej coś trzec ie­
go co będzie bliższe w ojny, niż 
kompromisu. W idoki na osiągn ię­
cie kompromisu, jeże li w oą ^ e  
istn ieją , są bardzo m izerne. >To- 
carstwa zachodnie muszą doma 
gać się od N iem ców  p rzyna j­
m niej częściowego w ycofan ia  się 
x pozycji, za ję te j w  dniu 16 m ar­
ca Zażądają w ięc  czy to zm n iej­
szenia ilości wojsk, czy też odro­
czenie na czas dłuższy zapow ie­
dzianej zm iany N iem cy zaś, jak 
to wynika z ośw iadczeń dyplom a­
tycznych i z artykułów  dz is ie j­
szej prasy berlińsk iej, uważały­
by nawet drobne ustępstwa za 
uchybienie honorow i narodu i 
państwa niem ieckiego. Voelk i- 
seher B eobaćhter" pisze w yraź­
nie, że : „dyskusja nad niemiecką 
ustawą w ojskową jest zupełnie 
zbyteczna i nie należy marnować 
na to sil d j plom atycznyeh".

W  tych warunkach osiągn ięcie 
kompromisu w yda je się. rzeczą 
n iem ożliwa, nawet przy na jw ięk­
szej ustępliwości m ocarstw  za­
chodnich.

W ojna...
O w ojn ie  od kilku dni mówią 

ludzie u licy i masy w  całei Euro­
pie. ale dyplomaci poważnie o 
tem nie myślą. W ojna  w  chw ili 
obecnej m ogłaby wybuchnąć ty l­
ko wskutek kategorycznych żą­
dań m ocarstw  zachodnich, żądań 
5 charakterze u ltymntywnym. 
Fakt. że m ocarstwa dotychczas 
nie zdobyły się na taki krok. a 
angielscy m in istrow ie mimo 
Wszystko jada do Berlina, cha­
rakteryzu je dostatecznie sytua­
cję. Gdyby we F ran c ji byl mny 
rząd. gdyby angielek m M inistrem  
Spraw  Zagranicznych został np. 
C B u Ą b il,' kto w ie, coby się stało, 
ale dziś to sa rzeczy nieaktualne

W ięc  ani kompromis, ani woj- 
m tylko coś trzeciego

To trzecie', na jbardziej praw-

Przy gwałtewnysii sprzeciwad:
większość nrorząduwa w Sejmie

uchwaliła ratyfikować umowę handlową z  Niemcami

op&ycji
W czora j w  Sejm ie był t. zw. 

w ielk i dzień. Zarówno ob fity  po­
rządek dziennj posiedzenia, obej 
m ujący szereg spi aw p ierw szo­
rzędnej w agi, jak  i m ożliwość u- 
zupełnienia w  każdej chw ili tego 
porządku nową ustawą konstytu­
cyjną spraw iły, że wszystkie klu­
by zm obilizow ały swoich posłów. 
Klub B ił ju ż przed kilkoma dnia­
mi w ydał swoim posłom rozkaz 
n iewydalan ia się z W arszawy. 
Klub Narodow y staw ił się w  kom 
plecie, brakowało tylko iednego 
posła i to spowodu choroby. N ie ­
m niej liczn ie  reprezentowane bv- 
ły  inne ugrupowania.

N?rad*r PB
W czora jsze posiedzenie Sejmu 

wbrew  zw ycza jow i rozpoczęło się 
z półgodzinnem  przeszło opóźnie­
niem. ponieważ w  gabinecie m i­
n istrów  odbywały sto narady. 
W zię li w  nieb udział: marsz. Sw; 
talski. płk. P rystor. pjfe. Sławek 
i p. Car Następn ie płk. Sławek 
kon ferow ał z marsz. Świtalskim , 
a m arszałek z p. M iedzińskim . 
N iezaw odnie przedm iotem  tych 
rarad  była sprawa konstytucji. 
W  kołach sanacyjnych utrzymu­
ją. że rozprawa koni tytiicy.ma roz 
pocznie sie w  poniedziałek zó b. 
m a uchwała zapadnie 26.

E rł> «! b e ^ ś f t s f t f c h

Źj-wciń echem odbiły sie też w 
Sejm ie ostatnie wypadki na tere­
nie zagranicznym  a przedewszyst. 
kiem w  Niem czech. Zaniepokoje­
nie w ytw orzoną sytuacją znalazło 
wyraz w dyskus , jaka się roz­
w inęła nad projektem  ustaw i ra ­
ty fiku jące j urnowe tow arow ą z 
N iemcami. Koznrawa to ez-U  sie

re zaczyna się na Sejm ie a docho I 
dzi do Prezydenta. Z tych w zg lę ­

dów głosować będziem y przeciw  
ra ty fikac ji.

Ustawę uchwalono,

Nie należy ratvf^ow?ć
P rzy  projekcie ustawy o raty- celu sprowadzania do Polsk i to- 

fikowaniu  umowy tow arow ej z warów, które w  kraju  wyrabiam y.
N iem cam i p ierw szy przem aw iał Oczyw iście my, Polacy, nie będzie 
pos. Stroński. M ow ę  tę podamy o- my tych tow arów  sprowadzać, ale 
sobn-o w  ju trzejszym  numerze. > Nmm-fy na ziem iach zachodnich 

Im ieniem  PPS, pos. N ie d z ia ł- ! wykonują na rozkaz niem iecki 
kowski ośw iadczył, iż  umowa po- program  H itlera . My, którzyśm y 
zornie dość niew inna, jest d rob -(.się wychowali wśród N iem ców, 
ną częścią całego systemu poi' znamy ich, Gwonłm y dziś na a- 
tycznego, który usiłu je coraz b a r- 'ja rm , zwracam y się do rządu, aby 
dziej zbliżyć Polskę do polity] i ;|wejrzał w  te sprawy i nie napro- 
T rzec ie j Rzeszy. Myśm y zawsze cadzal c iąg le  ludności polskiej 
p rzeciw  temu system owi występu na Pom orzu na myśl, że jesteśm j m awiania zgłoszonych przez rząd
w ali —  mówi pos. N iedziałkowski usprzedani. W ierzym y, ze nrm o j projektów  podatkowych. -
—  a sądzę, że ostatnie w ydarzę- i

wszystko ludność ziem zachod­
nich razem  z naszą arm ja bronić 
będzie ziemi pom orskiej do ostat­
niego tchu.

Po  wyczerpaniu  dyskusji p rzy­
stąpiono do głosowania. N a  wnio­
sek Klubu Nar., m arszałek zarzą­
dził głosow anie im ienne Za usta­
wą głosowało 202 posłów, prze­
c iw  ustaw ie 12 0 .

Projekty podatkowe
Po ratyfikow an iu  jeszcze kilicu 

innych ustaw oraz przyjęciu  pro­
jektów  budowy nowych lin ij kole 
jow ych  M ława —  Ostrołęka, Ze­
grze —  W yszków i N ow o je ln ia  —  
Nowogródek, przystąpiono do o-

Ztiiszczone bony

F^rouszu Inwestycyjnego
będą wymieniane

Wobec rozpowszechnienia się 
w obiegu 25-złotowych bonów 
Funduszu Inw estycyjnego wyda­
ne zostało zarządzenie do urzę­
dów skarbowych w  sprawie w y ­
m iary  zniszczonych bonów. Wy-- 
miana odbywać się będzie w urzę 
dach skarbowych, tak jak  to ma 
m iejsce z innemi znakami obie- 
gowemi. W ym ieniane będą bony, 
niepozbawione numerów sery j­
nych.

Kstastrcfd samolotu
B RT K SE LA , 19.3 (P A T ).  W  

Kongo Belgjjskiem znaleziono szcząt­
ki rozbitego samolotu, którym od- 
b\ wał podróż gubernator generalny 
francuskiej A fryk i Ekwatorjalnej 
Renard w iąz z żoną i  załoga, złożo­
ną z 5 osób. Wszyscy pasażerowie 
samolotu, wraz z lotnikiem i mecha­
cił- icm, zginęli w katastrofie.

sp raw ę

w  nieobecności p. Muwst.-. b*ma\. ,
i xi t-tń*. szy "na polu gospodarezemZagranicznych pik. Becka. ktor>

w yjechał do Zakopanego, niemnej 
jednak ogarnęła całokształt sto­
sunków polsko - niem ieckich.

N a  p ierw szy  plan wykuło-się
dopodobne w yjśc ie , zarysowuje Drzemowienire"-' przedstaw iciela
sie w  sposób następujący

Rokowania angielsko - n iem ie­
ckie w  B erlin ie  nie doprowadzą 
do niczego. Ang ie lscy  m in istro­
wie. w rócą do Londynu i, być mo­
że. nastapi w spólny krok dyplo­
m atyczny m ocarstw  zachodnich 
w B erlin ie . I  to nie da także 
żadnego wyniku, nawet gdvbv 
się udał p ro jek t zw ołan ia nad­
zw ycza jnej sesji rady L ig i  N a ­
rodów

Rezultat będzie jeden. W szyst­
kie- państwa Europy, zmuszone 
do tego niepewną sytuacją m ię­
dzynarodową. podw oją lub po­
tro ją  swe w ysiłk i w zakresie zbro 
jeń i. rozpocznie się szalony w y ­
ścig. W  r. 1934 wydatki państw 
europejskich na zbrojen ia były » 
60 proc wyższe, r>iż w  t . 1913. Vv 
r. 1935 wydatki te będą o 100  
proc. wyższe...

I  tak w nieskończoność? — 
N ie ! W  pewnvm momencie w o j­
na stan ie, się poprostu funkcją  
nągrom adzopych, olbrzym ich e- 
nerg ij woji nnych. A zresztą w 
przeładowanej elektrycznością 
a tm o fferze  beczka prochu zapali 
się prędzej czy późn iej od przy­
padkowej iskry... S. S.

N a r a d y
trzech mocarstw

L O N D Y N . 20. 3. ( P A T ) .  Reu­
te r  dow iaduje się z Fore ign  O f f i ­
ce’, iż w  sobotę W  Paryżu  odbędą 
się narady przedstaw icie li F ran ­
cji, W łoch  i B rytan ji. W iochy m t 
ją  być reprezentowane przez pod­
sekretarza stanu Suvicha.

M in. Eden w y jed zie  do Paryża  
w  sobotę rano a w ieczorem  po- 
v  róci samolotem do Londynu, 
skąd w  niedzielę w raz z s ir Simo­
nem w yjedzie  do Berlina.

Klubu Narodowego, nos St. Stroń 
skiego. którego argum enty usiło­
wał odeprzeć pos. Jeszkt- z BB. 
Replika nie była jednak udatna. 
Gorący nastrój, jak 1 panował na 
sali. przeryw ania z law  ooozvevj 
nych i słaba podstawa obronna 
utrudnili p. .Teszkrmu ■/•■danie 
T o też  mimo górnych frazesów  i 
następujących po nich pauz. prze 
znaczonych na oklaski, nawet 
klub PB  przyjm ow ał w yw ody P- 
•Teszkego w  zupełnem rnHczeniu.

LeVcewi*ien e K on s ty tu c j i
Krótka dyskusja rozw inęła  się 

przy ra ti fik ac ji układu dodatko­
wego do konwencji handlow-ej poi 
sko - szwajcarskie i.

Pos. St. S troński: —  Już w  ko­
m isji zapow iedzieliśmy. że nie 
bedziemy m ogli głosować za raty­
fik ac ją  tej umowy, mimo chęci 
najlepszych w  stosunku z S zw aj­
carią, a to dlatego, że art. 4 u- 
stawy zaw iera  n iezw yk łe , u jęcie 
prawno - konstytucyjne. M ianowi 
cie, że układ w ejd zie  w  życie w 
dniu 28 lutego 1934, nie czekając 
na wym ianę dokumentów ra ty fi­
kacyjnych. L inowa została zawar 
ta 3 lutego. Było w ięc dość cza­
su. by ją  norm alnie ra ty fikow ać 
Pom ija jąc  jednan. ten w zgląd , pot. 
kreślić musimy, że niedopuszczal 
ne jes t zaznaczać w  samej umo­
wie, iż  w e jd zie  ona w życie, mc 
t-.rekając na wym ianę dokumen­
tów, gdyż jest lo lekceważenie 
(śćuwi konstytucyjnych. I to c zy ­
ich? N ie  Sejm  ra ty fiku je  umowy, 
lecz zaw iera  je  i ra ty l ikuje P re ­
zydent R rzeczypospolite j. Jedne 
sam ra ty fiku je , inne za zgodą 
Sejmu, Zw ro t w ięc użyty w  art. 4 
narusza prawa konstytucyjne i 
nietylko Sejmu lecz i Prezydenta. 
Oto, do czego doprowadza w  kon 
sc-kwencji lekceważenie praw, któ-

ma, jak  sobotni akt rządu H itle  
ra. stworzen ie o lbrzym iej flo ty  
pow ietrznej i cały przeb ieg w y - . 
padków na teren ie Gdańska, po- j 
tw ierdza to nasze stanowisko. | 
Postawa rządu niem ieckiego , est j 
przygotowaniem  w ojny nietylke 
odwetowej, ale zaczeonci i zabór- j 
czej. Jako obywatele Pobk i. ma­
my prawo zw rócić się do M in istra 
Spraw  Zagranicznych z żądaniem, 
nby powiedz 'a ! Polsce, jaka jest 
podstawa rządu polskiego wober 
tej nowej sytuacji. Czy rząd poi 
ski zam ierza coś w tej 
r o b ić  i co  z a m ie r z a  r o b ić .

M o w a  p r z e d & f^ y M c ic l a  

P o m c r n

Pos. Mazur (K i. N a r.) zwraca 
uwagę na agitac je  rozw ijaną 
przez N iem ców  na Pomorzu, nie­
tylko w tym kierunku, ażeby przez 
'kupowanie towarów  1 niem ieckich 

LV pomagać do w ydźw ign ięc ia  Rze-
ale a-

żeby Kaćzubi przyznaw ali się do 
narodowości n iem ieckiej. W ska­
zuje się im, że Po lacy na Pom o­
rzu tak się -obchodzą z ludnością 
kaszubską, że nawet woźnym i w 
instytucjach państwow-ych K a ­
szubi nie mogą zostać? U lo tn ie  
sposób traktowania Pomorzan 
przez Polaków  z innych dzieln ic 
i przez w ładze, daje N iem com  do 
rąk broń agitacyjną.

W  Gdyni N iem cy opanowuią 
przedsiębiorstwa żeglugowe, a ma 
rynarze polscy- są bezradni. W  po 
w iecie tczewskim  N iem cy w yraź­
nie ośw iadczają, że będą zatru­
dniali tylko tych. którzy należa 
do „Jungdcutschc —  Partc-i“  i 
bezrobotni Po lacy zapisują się do 
tej partji, aby móc utrzymać ro­
dzinę.

W  takiej sytuacji na ziem iach

3 iłrd iin ia  « b fa t n c .ii
Protest, p akty bezpieczeństw a, sesja L .  N.

Orozycla atskuje rząd za nisduł^slwo
P A R Y Ż , 19. 3. (P A T . ) .  Prasa 

podaje, że M in ister Spraw  Za­
granicznych Layal. wystosował w 
sobotę do ambasadorów Corbina 
i de Chambruna instrukcje, po- 
lecam ce im natychm iastowe po­
in form owanie rządów  angie lsk ie­
go j w łoskiego o poglądach rządu 
francuskiego na następstwa 
wprowadzenia obow iązkowej służ 
by w ojskow ej w  N iem czech.

W  instrukcjach tych Lava l 
po pierw-szc stw ierdza koniecz­

ność'- wystosowania natychm ia­
stowego energicznego i u roczy­
stego protestu,

2 ' zaleca gorąco bezzw łoczne 
przystąp :enie do konsultacyj prze­
w idzianych przez układy rzym ­
skie. zgodnie z deklaracją fran ­
cusko - bryty jską  z dnia 3 lu te­
go. (Chodzi tu o zrea lizow an ie 
zam ierzonych paktów bezpieczeń­
stwa ).

3) sugeru je proiekt zwołania 
nadzwycza jn e j sesji rady I ig i 
Narodów .

W ym iana poglądów  m iedzy TI 
stolicam i odbywała sie nrzt-z n ie­
dziele i poniedziałek, jak O tem 
św iadcza w izy ty  charge d‘a ffa i-  
res W i* łk ie j B rytan ji u min. La- 
vala oraz ambasadora dc Cham­
bruna i a w łoskiego podsekreta­
rza stanu Suyicha. Konsu ltacje 
te toczyć się będą ju tro  i dni na­
stępnych.

Tym czasem  Lava l przedstaw i
na środowem rannem

zachodnich zaw ieram y umowę w i niu rady m in istrów
posiedze- 
form e i

Odpowiedź niemiecka na notą anpjebKO

Niemcy wolne od hamulców...
B E R L IN . 19. 3. (P A T . ) .  — Dziś 

w  południe ogłoszony został w7 
B erlin ie  n.emiecki tekst noty, wre 
czonej w  poniedziałek przez am 
basadora b ryty jsk iego s ir Ericka 
Phipnsa m in istrow i Spraw7 Za­
granicznych Rzeszy von  Neura- 
thowi. Nota opatrzona została 
przez m em ieckie biuro in form a­
cyjne następującym  komenta­
rzem :

—  N ie  będzie mylnern przy­
puszczeniu, że m in ister Rzeszy 
wobec zastrzeżeń rządu b ry ty j­
skiego wysunął z  naciskiem od­
m ienne stanowisko rządu Rze­
szy. Jak w iadomo N iem cy nie 
godzą się z tw ierdzeniem , iż 
częś.ć ]5 Traktatu  W ersalskiego, 
zaw ierajca rów nież przyrzeczen ie 
innych m ocarstw  do rozbrojen ia 
się została jednostronnie naru 
szona przez stronę niemiecką. 
N aw et wówczas, gdy m iędzyal-

jancka kom isja kontrolna stw ier­
dziła zupełne rozbrojen ie N ie ­
miec i opuściła obszar Rzeszy, in­
ne m ocarstwa nie w yciągnęły  z 
tego koniecznych konsekwencyj i 
nie pod ie ly  u siebie n iezw łoczn ie 
zarządzeń rozbrojeniowych.

Od szeregu la t m ocarstwa n ie­
tylko nie spełn iały tego obow iąz­
ku, lecz zw iększały i udoskonalały 
sw oje uzbrojenie. Oznacza to na­
ruszenie podstaw części 5 T rak ­
tatu W ersalsk iego przez jego  wła 
ściw7ych twórców7. Zarządzenie z 
13 marca stwarza dopiero więc 
podstaw7ę w łaściwą, na której 
przyszłe rokowania, wolne od 
istn ie jących  dotychczas obciążeń 
i hamulców, wynikłych z dyskry­
m inacji N iem iec, będą mogły 
osiągnąć sukces. uwzgh dniając 
w7 pełni bezpieczeństwo w szyst­
kich.

treść protestu francuskiego prze­
ciwko decyzji rządu Rzeszy z 
dnia 16 marca, k tóre j przeeiw - 
staw ił się ju ż z całą siłą amba­
sador F ran c ji p. F rancois Pon- 
cęt w7 chw ili, gdy zakomunikował 
mu ją  kanclerz H itler.

Ostry atak 
p. Franklin -Bouillon

PARYŻ,* 19. 3. (P A T . ) .  —  N a 
piątkowem posiedzeniu Izby  de­
putowanych Franklin  Bouillon 
zgłosi in terpelację  w  spraw ie 
pogwałcen ia przez N iem cy klau­
zul wojskow ych  Traktatu  W e r ­
salskiego.

Franklin  Bouillon zlcży l w o­
bec dzienn ikarzy ośw iadczenie, w7 
którem ostro atakuje rząd, zarzu­
cając mu, iż  n ie w yw iąza ł się z 
ciążących nań obo-wiązkćw. R e­
zu ltat1' rozmów7 londyńskich, któ­
re F land in  uważa za swoje zw y­
cięstwo. zdaniem Fran ld ina 
Bou illorn  fak tyczn ie  upoważniły 
N iem cy do działania.

Frjncia zaorotestuje
P A R Y Ż , 20.3. ( P A T ) .  —  Z kół 

politycznych donoszą, że d z is ie j­
sza Rada M in istrów  usiali tekst 
protestu, który ambasador fra n ­
cuski w7 B erlin ie  złoży rządow i 
Rzesz1.. Francuskie koła po litycz­
ne uważaja decyzje r Ządu n ie­
m ieckiego za sprzeczne z podsta­
wową zasadą praw a narodów, t. j 
zasadą paszanowania zobowiązań 
m iędzynarodowych, które mogą

być zm ienione jedyn ie na skutek 
in terw encji wszystkich sygnatar- 
juszy i w drodze przyjaznej. P raw  
dopodobnie rada ministrów7 posta­
nowi za łożyć form alny protest 
przeciwko inicj.aty.vic niem iec­
kiej, być może nawet oświadczy, 
że w przyszłych rokowaniach 
Francja  nie będzie m ogła liczyć  
sie z jednostronnie pow ziętem i de­
cyzjam i.

P A R Y Ż , 20.3. ( P A T ) .  —  A gen ­
cja Hawasa komunikuje. Rada M i­
n istrów  dzisia j rano postanow iła 
iż rząd francuski odwoła się n ie­
zw łocznie do L ig i N arodów  w  
spraw ie decyzji n iem ieckiej z dn. 
16 marca, na mocy której Rzesza 
odzyskała swobodę zbrojeń i wpro" 
waaza obow iązkową służbę -woj­
skową.

P A R Y Ż . 20.3. (P A T ) .  —  Jak sły 
c-hac. dzisia j rano doszło do poro 
zumienia pom iędzy trzem a rząda­
mi : francuskim , angielskim  i w łos 
kim w  spraw ie projektu spotka­
nia przedstaw icieli trzech rządów 
które nastąpiłoby w  końcu bieżą­
cego tygodnia.

P A R Y Ż , 20.3. (P A T ) '.  —  Rad? 
M in istrów  aprobowała dzisia j ra 
no treść i form ę protestu p rzec iw ­
ko decyzji Rzeszy z dnia 16 marca 
b. r., z d rugiej strony Rada M in i­
strów  postanow iła p rzy jąć  zapro­
szenie, jak ie  otrzym ał Laval, by 
udał się do Moskwy w  celu odby­
cia kon ferencji z delegatam i so­
w ieckim i

Dar.a tej w izyty  nie zestala jed  
nak dotychczas ustalona.

Von Ribbentrop
przyleciał nieoczekiwanie do Londynu

L O N D Y N , 20.3. ( P a T ) .  —  Do 
Londynu p rzy lec ia ł n ieoczekiwa­
nie kom isarz rozbro jen iow y N ie ­
miec von Ribbentrop, który przy­
był jakoby ze specjalną m isją H it­
lera dla rozmów ienia się z Simo­
nem co do treści zam ierzonych w  
B erlin ie  rozmów. Nazew nątrz na­
g ły  przylot R ibbentropa ma mieć

na celu przysłuchiwanie się ju ­
trzejszym  dyskusjom, jakie odbę­
dą się w  Izb ie Gmin na tem at so­
botniego kroku H itlera . P rzy lo t 
R ibbentropa zaskoczył rząd b ryty j 
ski. W ysuwana jes m ożliwość nie­
o fic ja ln ego  kontaktu m iędzy S i­
monem i Ribbentropem na grun­
cie prywatnym .

Z a l u r i e n h  p o d a tk o w e
w Czechosłowacji

PR A G A , 20.3. ( P A T ) .  —  W  gmi 
nie Czertizna i okolicy, gdzie w 
ostatnich dniach doszło do poważ 
nych niepokojów  chłopskich, spo­
wodowanych ostrem i egzekucjam i 
podatkowtm i, zapanował spokój.

Po wsiach skoncentrowano około 
200 żandarmów, którzy rozpoczęli 
śledztwo. A resztow ano dotychczas 
około 50 osób. Spudziewają się tu 
że liczba aresztowanych wzrośnie 
do 150.
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